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CENY OGŁOSZEŃ: Na 1 
stronie w iersz m ilim e
trowy mk. 2 5 0 — na IH 
stronie mk. 200. — IV 
mk. 150. Nadesłane mk. 
125. — Orobne og łosze
nia od ti-k. 20 do 50 za 
w v ia z . O głoszen ia  p o-  

zańiiejśc ow e o  50 proc, 
za; aniczne 100 proc.
drożę] ______

V, num erach świątecznych 
i niedzielnych ceny o 
25 p roc, droższe- 

Za teiTniiż''\vy~drufc ogło
szeń ac 'rin is trac ja  nie
1,(1 pf) *VJ ci  V

Rcc a c ; s : ■ sk lcgo
nr. 4, tćlęf. 64. Adm ini- 
r.tiRe'.' : Dęblińska nr. 1, 
te ie i 73 v. Sosnow cu.

W torek 9 stycznia 1923 roku.
Cena humern mk. 150.

Rok XIV.

Adres dia Hatów i depesz  
.ISKRA®, Sosnow iec,

Konto czekow e P. K. O. 
Nr. 61553.

Prenum erata w ynosi:
Z  odnoszen iem  -niesięcznie

W Zagłębin po za  Sosno
w cem , Będzinem  • Dąbro

w ą  mk. 2400.

Z przesyłka pocztow ą  
tnk. 2400 m iesięcznie.

D z l e m n k  p o l i t y c z n y ,  s p o ł e c z n y  i l i t e r a c k i .
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L U D W IK  KRZYCK!
kon tro ler Urzędu Celnego w  Scsmowgb,

po krótkich cierpieniach zasnął w B o p  dnia 8 stycznia 1921 roku,
p rzeży w szy  la t  84 .

Urząd w zmarłym traci gorliwego i sumiennego pracownika. 
Cześć jego pamięci!

i URZĄD CELNY w  SOSNOWCU.
O dniu pogrzebu nastąpi oddzielne zawiadomienie.

Od 2-go b. m.

„ S U B L O K A T O R "
Wielce c ie k a w y  d ra m a t w  6  d u  aktach z życia ary- 

sto k ra c ji a n g ie ls k ie j .
V/ roli głównej urocza ELAINE HAMMERSTEIN.

W Y T W Ó R N I A :  „S E L  Z N I C K "  N E W

l i W s t f f l " ^  krótkim czasie  ukaże  
s¥ £ i | |d v  s ię  na ekranie naszego  

kina nieporów nane arcydzieło sztuki 
kinem atograficznej p. t.

„ D r .  M  A B  U  Z E “ .
O dniu sprzedaży b iletów  będzie  

osobno og łoszen ie .

O  R K.
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Od 8-go stycznia wielkie arcydzieło amerykańskie
z c y k l u

„ T A J E M N I C Z A  C Z W Ó R K A "
p.  t.
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99 STALOWY POTWÓR

Ostatnie wydanie z Eddie Polo.

D o k t ó r  5231

L U F T S P R I N G E R
Choroby: skórne, w łosów , 
w eneryczne, (Niemoc płciowa)

Analizy mikroskopowe. 
Lecenie Gmr-a kwarcowa, 

Przyjmuje 9 - 1 2  i od 6—8. 
P a n ic :  5 — 6.

I m m ,  si. t e § M  Ir. 1 i! i

0 rząd parlamenta
: Koniec ubiegłego roku za
zn aczy ł się w Polsce szere
giem wstrząśnięć, które po- 
z bezpośrednimi powodami 
i r j ją  i powody głębszej, za
sadniczej natury, tkwiące głę
boko w psychice naszego 
narodu. Najgłówniejszym z 
tych  powodów, będącym wy
nikiem naszego wybujałego 
indywidualizmu w ż y c i u  
państwowym, jest niedosta
teczne poszanowanie prawa. 
Budzenie w narodzie tego 
poszanowania jest w obec- 
jfbj dobie naszego życia pań
stwowego bodaj, źe najważ
niejszym zadaniem wszyst- 
fcjch odpowiedzialnych czyn- 
£ ’Jców .społeczeństwa, a w 
f jrw sz y m  rzędzie— rzą* u.

Sosnowiec, 9 stycznia.

Należy zdać sobie jasno 
sprawę z faktu, źe pierwsze 
lata nowozdobytej niepod
ległości, nie wytworzyły w a
runków, któreby wykształcić 
były zdolne w narodzie świa
domość bezwzględnej ko
nieczności poszanowania i 
posłuszeństwa prawu.

Długotrwała wojna i idą
ca z nią w parze koniecz
ność stosowania pewnych 
specjalnych metod w rządze
niu państwem, rnetod obcych 
czasom pokojowym, jak rów
nież złączenie Polski z trzech 
rozdartych dzielnic o od
rębnym prawodawstwie, wy
tworzyły w pojęciach praw
nych taki chaos, źe  nietylko 
przeciętny obywatel ale i fa

chowiec ,v danym dziale go
spodarki p a ń s t w o w e j  nie 
mógł się w nim z o r je n to -  
wać

Gdy w tych warunkach 
życiem n a r ó d  u wstrząsnął 
fakt taki, jak zamordowanie 
n a i w y ź sz e g o reprezentanta 
państwa, pierwszym odru ■ 
chetn całego narodu, —- i to 
raz jeszcze wyraźnie stwier
dzić należy — było uczucie 
zgrozy i bezwzględne potę
pienie zbrodni.

Nasi wrogowie wewnętrz
ni nie omieszkali faktu tego 
rozgłosić jako nowy i rzeko
mo oczywisty dowód naszej 
niezdolności do życia pań 
stwowego. Niemiecko - ży
dowska p r a s a  wypisywała 
niesłychane kłamstwa, zapo
wiadała rewolucję i wojnę 
domową.

Tymczasem poza ucz u-

D r . H . G r o ó z i n s k i
b . lek a rz  s z p ita la  c h o ró b  “? 
w e n e ry c z n y c h  i sk ó rn y ch  g

Choroby w eneryczne, skór
ne i nioczopłciow e. 

Przyjmuje od 11—2 i od 6—8, 
Panie 5—6. 

SOSNOWIEC, K ow alska 2 m. 7 (2p .)

62 D o k tó r  m ed y cy n y

J. H A Ł A C Z
b y ły  d y r e k to r  sz p ita la  

w e n e r y c z n e g o .
Choroby skórne i weneryczne

B a d a n ia  m ik ro sk o p ijn e .*
Przyjm uje od 9— 11 i 3—7

v/iecz.
Mftfii Rb ł u  Siij? ir. i , ! pijirs.

D o k tó r 5062

B. B U D Z Y Ń S K I
Sosnowiec, Pilsailskieffo 14.
CHOROBY WENERYCZNE 

i SKÓRNE.
przyjmuje 4—7 po poł.

IIJU. IKSIE! .
Choroby serca, pluć i nerwów,
Godz. przyjęcia 4 —6 po południu  

codziennie. 54-6
Będzin, M ałachow skiego 16.

ciem zgrozy, ciążącym na na
rodzie nie było w Polsce 
żadnych objawów dezorga
nizacji życia państwowego. 
Spokój, który w 24 godzin po 
zabiciu ś. p. Narutowicza pa 
n o w a ł  w Warszawie i w kraju 
całym, był absolutny i wzo
rowy.

Jakież inne zadanie w mo
mencie takim m o g ł a  mieć 
polska władza państwowa, 
jeśli r ie  jaknajszybsze po
wołanie do życia rządu, o- 
partego o zaufanie najszer
szych mas narodu, któryby 
celowymi, spokojnymi za
rządzeniami ujął w swe dło
nie życie publiczne i poka
zał Europie, że straszny czyn 
morderstwa był czynem in
dywidualnego szaleństwa i 
fanatyzmu, z którym ogół 
narodu nic niema wspólne
go?

Niestety, utworzenie ta
kiego rządu parlamentarnego, 
nie było możliwe w momen
cie, w którym stosunki wew
nętrzne sejmu były zupełnie 
jeszcze niewyk!arowane, a

zwłoka w powołaniu rządu 
niemożliwa.

Musiano więc p o w o ł a ć  
rząd przejściowy. Niestety 
jednak, zamiast rządy oddać 
w ręce ludzi doświadczo
nych w spokojnej pracy po
kojowej, oddano rząd skądi
nąd generałowi, który s to
sować zaczął metody, do 
jakich przyzwyczaiły go właś
nie anormalne czasy upojny.

Zaczęły się rządy „sprę
żystych metod wojskowych".

Metody te objawiły się w 
zaprowadzeniu stanu wyjąt
kowego w Warszawie, są 
dów doraźnych, usunięciu 
bez podania powodów sze
regu zasłużonych wysokich 
urzędników,szeregiem „ener
gicznych" rozporządzeń w 
stosunku do władz woje 
wódzkich i powiatowych it.d.

Wszystkie te zarządzenia, 
obserwowane o b j e k t y w n i e 
muszą na zagranicy wywrzeć 
wrażenie, że Polska rzeczy
wiście s t o i  w przededniu 
wojny domov ej, której unik 
nąć można j e d y n i e  bez
względnym stosowaniem dra
końskich przepisów s t a n u  
wyjątkowego i sądów do 
raźnych.

Tymczasem w kraju pa
nuje absolutny spokój!

Stosowanie tego rodzaju 
metod wywołuje skutek umęcz 
przeciwny. Ludzi opanowuje 
niepokój. Wszakże w roz
porządzeniu o sądach do 
raźnych czytamy o rozru
chach ulicznych, niszczeniu 
środków komunikacyjnych V 
nawet kościołów.

Jeżeli na wstępie mówi
liśmy o konieczności budze
nia w narodzie poszanowa
nia dla prawa, to w pierw
szym rzędzie pod t\ m wzglę
dem przykład dać musi rząd. 
Tymczasem zaprowadzenie 
stanu wyjątkowego w stoli
cy nie było czynem, zgod
nym z obowiązującym sta
nem prawnym. Powołanie 
się na artykuł 124 konsty
tucji nie wystarcza, artykuł 
ten bowiem omawia sprawę 
zupełnie ogólnie przewidu
jąc uchwalenie przez sejm u- 
stawy, normującej rzecz sa
mą w szczegółach. Ustawa 
taka istnieje dopiero w pro
jekcie, dziś wiec obowiązu
je nie art. 124 konstytucji, 
tylko ustawa z r. 1919. U-



staw a ta przewiduje ogłosze
nie stanu wyjątkowego jedy
nie w  okresie wojny.

jeżeli rozważymy rzeczy
wiste skutki zarządzeń  o- 
becnego prem iera gen. Si
korskiego, to okaże się, że 
poza ich efektownością są  
one minimalne, a częstokroć 
naw et s. kodiiwe.

Szkodliwość ta  p o l e g a  
przedewszystkim  na s toso 
waniu metod z ł . pełnie obcych 
norm; Ineniu życiu pańs tw o
wemu, metod „w ojskow ych",

które absolutnie nie m ogą 
się przyczynić do usta len ia  
i utrwalenia w  państw ie rze
czywistego ładu  i pokoju.

Żyjemy w  czasach  nor
m alnych, spokój panuje w 
kraju wzorowy, należy więc 
żądać w Polsce  w prow adze
nia norm alnych rządów, m a
jących zaufanie i" poparcie 
polskiej większości sejmu.

_ Eksperym enty „wojskowe" 
nie są  dziś na czasie i szko
dzą opinji polskiej za g ra 
nicą.

Wśród grozy położenia, kiedy 
nieszczęsna zbrodnia wstrząsnęła 
węgłami i istotą państwowości 
polskiej, podała ją w wątpliwość, 
a r.awet w p o Ii a ii b i e n i e, 
odzywamy się do społeczeństwa 
naszego.

Z bólu i troski poczęły się na
sze słowa; niemniej towarzyszy 
in; otucha, że wielkie niebezpie
czeństwa, które przeżywamy, tchną 
w dusze, miłujące Ojczyznę, silny 
wsiręt przeciw wszelkim jątrre- 
niom, wyskokom prywaty czy 
lekkomyślności, rzucą hasła mi
łości, ale także męskości i hartu. 
Więc czas to ostatn<, aby się wy
rzec tego wszystkiego, co zdolne 
zwiększać i zaostrzać różnice i 
przedziały między ludźmi, stron
nictwami czy poglądami, czas wy
zbyć iię  dzielnicowych uprze
dzeń, czy niechęci, a nawet nie
nawiści, które, posiane przez za
borców, znalazły do serc ciasnych 
i pyszałka watych umysłów przy-' 
stęp zbyt łatwy; czas to : statni, 
by z powagą chwili się liczyć, 
podporządkować swe osobiste pra
gnienia, pożądania wzgiędom na 
dobro Ojczyzny, ugiąć to, co w  
nas egoizmem, niesfornością, prze
żytkiem dawnych narowów, pod 
wymagania praworządności pań- 

istwowego i społecznego ładu; 
czas wreszcie ostatni, aby tłumić 
w sobie wszelkie jady, zawiści 
osobiste i zrobić w duszach miej
sce dla wielkich, ofiarnych dia 
Ojczyzny uczuć.

Rząd powinien przedewszystkim 
przyuczać ludzi do poszanowania 
władzy, uznania swej powagi i 
do uległości wobec tej powagi; 
ludzie o silnej dłoni, o prawym 
sumieniu i sercu zdołają tego do
konać; ale społeczeństwo całe 
winno ich poprzeć w zadaniach, 
cd których spełnienia zależy zdro
wie, szczęście, dobrobyt, a nawet 
już teraz byt narodu. Karności 
wy znawcą i naucz cielem każdy 
z nas być powinien; osobiste po
stępowanie i przykład bywa naj
skuteczniejszym krzewieniem kar
ności, najwymowniejszym mora
łem.

I
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1 czytał dalej:
„Dziś możemy, a nawet 

jesteśmy w obowiązku sprosto
wania niektórych szczegółów  
tego wypadku. Edn unt Beraud 
został przytrzymanym, a raczej 

. porwanym, lecz nie przez rze
czywistego komisarza policji, 

: spełniającego swoje służbowe 
obowiązki w towarzystwie a- 

g gen ta. ale przez dwncli łotrów 
f przebranych za komisarza i a- 

getita, dla wciagnieniapedróżne- 
; go w  zasadzkę. Celem tych 

obu nędzników było pochwyce
nie czeku, płatnego na okazi
ciela wydanego, na pięćdzie- 

; siat jeden mi! jon ów, który spo
dziewali się znaleść przy ofie
rze swej zbrodni, i który "posta- 

. now iii zinkasować w Banku 
francuskim."

CL
Warszawa, S stycznia.

Gorliwa opieka nad młodzieżą 
jest powołaniem i obowiązkiem 
wszystkich warstw społeczeństwa; 
usilną pracą powinna się ona 
2 broić na przyszłe występy i słu
żbę. Dlatego piętnujemy stano
wczo tych wszystkich, którzy 
odrywają młodzież od jej obo
wiązków i wprzęgają do jakiej
kolwiek stronniczej roboty. Są to 
pospolici szkodnicy i gorszyciele, 
mamujr - młode siły w ich za- 
wiązkac. wątlący, kiełkujący e- 
nergję, wyjaławiający i zniepra- 
wisjący serca przyszłych pokoleń.

Brońmy się przed lekkomyśl
nością przewrotną i bezpłodnym 
czarnowidzeniem. Czasom naszej 
świetności wtórzyły już w sze
snastym wieku złowrogie głosy: zgi 
niemy.Takie ponure głosy odzywa
ją się i dzisiaj; uznajemy ich po
budki, lecz potępiamy ich zło- 
wróżbność, któraby do biernej 
żałoby doprov/adzić nas mogła.

Narody' nie przez to giną, że 
żyć nie mogą, lecz częściej przez 
to, że żyć nie chcą. Stańmy więc 
obok siebie zwarci, jedni, wyro
zumiali, zgodni, dłonią w dłoń, 
sercem w sercu, ku ratowaniu te
go, co się popsowrało i poparciu 
tego, od czego nasze życie zale
ży i za co nawet życie dać war
to, a tym bardziej wszelkie po
święcić przywary, które to życie 
drobnią, pospolitują i upadlają 
Powaga chwili wiele od nas żą
da; trzeba nam do niej doróść 
podniosłością serc, oszyszczeniem  
dusz i silnym poczuciem i uwiel
bieniem obowiązku.

Chociaż więc dzisiaj czarne 
chmury nad nami zawisły, choć 
krwią pokalano nam święte imię 
Ojczyzny, idźmy dalej w życie z 
odwagą niewzruszoną, z hasłami 
o'vchy i męstwa, a czyny niech 
pójdą za uczuciami i słowem.
W Krakowie dn. 27 grudnia 1922r.

Imieniem polskiej akademji 
umiejętności 

( - - )  Kazim . M oraw ski, prezes.
Imieniem uniwersytetu jagiel- 

loiisi iego 
(—) W ład. Natanson, rektor.

„Edmund Beraud francuz z
pochodzenia, wracając z Indyj, 
przybył do Paryża jako do swe
go rodzinnego miasta. Od dnia 
tego haniebnego porwania, nie u- 
kazał się więcej. Istnieją wszelkie 
przypuszczenia, iż został za
mordowanym."
Tu gałganiarz zamilkł, przeczy

tawszy artykuł do końca.
Ogłoszenie to, jak łatwo odga

dujemy, zostało publikowanem z 
polecenia sądu.

Prokt rater rzeczypospolitej na 
Swój telegram do Kalkuty otrzy
mał depeszę powiadamiającą go 
że Edmund Beraud wyjechał do 
Francji, zabrawszy z sobą czek 
na pięćdziesiąt jeden miljonów z 
podpisem bankiera Jana Morti
mers.

Depesza ta oznajmiła, iż list 
z bardziej szczcgółowem objaśnie
niem wkrótce nadesłanym zo
stanie.

Sąd uznał za rzecz potrzebną 
opublikowanie artykułu, jaki przy
toczyliśmy powyżej, ażeby nie 
dawano wiary w podobnie bez-

Imieniein uniwersytetu Jana 
Kazimierza we Lwowie 

(—) N arajew sk i, rektor.
I m i e n i e m  politechniki we 

Lwowie
(—) Fabśański, rektor.

Imieniem towarzystwa nau
kowego we Lwowie 

(—) W ład . A braham , wiceprez.
Imieniem towarzystwa nau

kowego warszawskiego 
(—) Jan K och anow ski, prezes.

Imieniem kasy d-ra J. Mi a. 
newskiego w  Warszawie 

(—) Karol L utostańsk i, prezes.
Imieniem politechn. warsz. 

(-—) Leon S ta n iew icz , rektor.
Imieniem uniwers, warsz. 

(—) Jan L u k asiew icz , rektor.
Imieniem tow przyjaciół nauk 

w Poznaniu 
(—) H eljodor Ś w ięc ick i, prez.

Imieniem uniw. poznańsk. 
(—) H eljodor Ś w ięc ick i, rekter.

Imieniem uniw. Stefana Ba
torego w  Wilnie 

( -) S tefan  E hrenkreutz, 
w. z. rektor.

Do powyższej odezwy przyłą
czamy się
(—) E. k ard yn a ł DaSbor, prymas 
( ) A. kardynał Kakowskś.

Wieści ważne.
(Z wczorajszych pism i depesz.)

—  W min. spraw zagranicz
nych odbyła się wymiana doku
mentów ratyfikacyjnych traktatu 
handlowego polsko-austriackiego 
który wobec tego wejdzie w ży
cie za 10 dni.

— Nowy prezydent Litwy Stul- 
giński, wydał amnestię, na" mocy 
której zwoltiicno między innymi 
wielu polaków, b. członków P. 
O. W.

—  Rząd francuski zapowie w  
najbliższych dniach zamiar obsa
dzenia Essen i Bochum. Okupa 
cja ta nastąpi albo natychmiast,
albo 15 stycznia, jeśli ’ Niemcy 
nie zapłacą raty, przypadającej 
w tym dniu.

—  Przed swym odjazdem z 
Paryża, Bonar Law spotkał się z 
Poincarem. Rozmowa miała bar
dzo serdecny charakter. Pomię
ci y innymi, Bo ’ar Law wyraził 
nądzieję, iż cnfenta mimo wyda
rzeń na konferencji paryskiej 
istnieć będzie nadal i jeszcze bar
dziej się wzmocni.

— jak donosi „Rothe Fahne“, 
6 b. rn. zebrali się w Essen przed
stawiciele partyj komunistycznych 
Francji, Aiglji, Włoch, Beigji, Ho
landii i Niemiec, celem zastano
wienia się nad krokami, które 
mają być powzięte przeciwko u- 
chwałotn traktatu wersalskiego.

— Czeskie władze zaostrzyły
w ostatnich dniach dozór nad 
granicą polsko-słowacką. Oddzia
ły graniczne zostały wzmocnione 
i otrzymały bardzo surowe instru-

pedstawne przyaresztowanie, w  
jakim nie brał udziału żaden z 
komisarzów do spraw sądowych, 
ani też żaden z policyjnych a- 
gentów. Traf wsunął Jw rece 
galganiarza kawałek wspomnia
nego dziennika.

Wdowa Perrot w y s ł u c b a ł a  
wszystkiego z obawą i wzrusze
niem.

—  Nasz brat zamordowani 1 — 
powtórzyła z trwogą. — Boże 
wielki!... czyliż poebbna? Ależ 
tu jeszcze nic nie dowodzi ażeby 
to był nasz Edmund?

—  Wiem, iż nie jeden może 
nosić toż same imię i nazwisko, 
— odrzekł Piotr, —  mam jednak 
niezbite wewnętrzne przekonanie, 
iż to był nasz Beraud.

Edmund był rodowitym Pary- 
żaninem, jak ten tu właśnie, 
Edmund wyjechał do Indyj, i wra
cał jak, tamten... Wszystko się 
zgadza... To był on! głowę w za
kład stawię.

— I zebrał miljony...
—  Pięćdziesiąt jeden milionów.

kcie. Podobne zaostrzone instru
kcje otrzymały oddziały, stacjono
wane w różnych pogranicznych
miejscowościach Tair.

— W następstwie wiadomości 
z Paryża wszystkie prace konfe
rencji lozańskiej zostały zawie
szone. Rzeczoznawcy złożyli ra
port, _ w którym stwierdzają że 
doj cie do porozumienia w spra
wie Mossulu jest niemożliwe.

Echa sprawy górnośląskiej.
Berlin, 8 stycznia.

Sąd Rzeszy w Lipsku zasądził 
kupca Emila Renka z Wrocła
wia za usiłowaaą zdradę państwa 
na 2 iata więzienia i 4 lata u- 
traty czci. Renk był kurjerem 
przy związku interesów G. Ślą
ska, którego istnienie miało być 
przed Francją zatajone. Mimo to 
pozostawił powierzone mu papie
ry oficerowi francuskiej armji o- 
kupacyjnej dla sporządzenia od
pisów i otrzymał za to pieniądze.

Następnie zajmował się sąd po
dobnym wypadkiem szpiegostwa 
przeciwko kupcowa Wilhelmowi 
Weberowi, pochodzącemu z Łu- 
życ, który jako członek śląskiego 
selbstschutzu zaofiarował tajne 
akta francuskiemu oficerowi i w 
ten sposób nietylko naraził na 
szkodę interesy rzeszy, jak twder- 
dzi akt oskarżenia, ale naraził na 
niebezpieczeństwo także poszcze
gólne państwa związkowe. Sąd 
rzeszy skazał Webera na 4 lata 
więzienia i 5 lat utraty czci.

Konwencja palskc-sileimecka 
w sprawia not Kriosa.

Drezno, 8 stycznia.
Pełnomocnik rządu polskiego 

p. minister Olszowski oraz pełno

mocnik niemiecki, von Stockhan- 
mern podpisali w Dreźnie kon
wencję w sprawie tak zwanjeb 
not Kriesa.

Na mocy tej konwencji rząd 
niemiecki zobowiązał się z -  '- 
nić dn. 31 grudnia 1922 r. ou a- 
resztów, nałożonych przez nie
mieckie minisierjum skarbu, wszy 
stkie fundusze P. K. K. P., znaj
dujące się w bankach berlińskich

Następnie rząd polski zaakce
ntował dokonaną przez rzer.zę, 
po dniu 11 listopada 1918 r., w y
mianę not Kriesa na marki nie
mieckie v/ wysokości 110 mi),'?* 
nów marek.

Wreszcie, gdyby zapadły wy* 
roki ostateczne, seazujące Rzeszę 
na pew.ie wypłaty z tytułu emi
sji not Kriesa i, gdyby rzesza, u- 
iściwszy swe wypłaty rościła z 
tego powodu do Polski prptensje 
wówczas będą one oddane do 
rozstrzygnięcia sądowi rozjemcze
mu.

Konwencja ta wchodzi v ży
cie natychmiast.

Sow?et? powołują poił ŁrCś 
rocznik 1923.
Warszawa, 3 stycznia -

Niejako w odpowiedzi na ; a- 
sko konferencji rozbrojer.iov J  v ’ 
M o s k w i e ,  spowodowane gr/- "  
Trockiego, rząd sowiecki powo
łuje pod broń rocznik 1923. Sta
nie się to już w lutym a nie, '*’•< 
przedtym zamierzano powoła-io- 
tego rocznika dopiero póz ą ? * 
sienią 1923 r; podczas g^y c?ła 
Europa dąży do pokojowych ą >* 
sunków, Rosja sowiecka L, 
stannie się zbroi, niepokojąc 
ko sąsiadów.

Echa konferencji w Paryżu.
B ie s z ę  Poiacarego fio rząaów polskiego i malej enteaty.

Paryż, 8 stycznia.
Według informacji „Matina“ Po

incare wysłał depesze do rządów 
w Warszawie, Pradze, Bukaresz
cie i Belgradzie ze szczegółowym  
przedstawieniem sytuacji, wytwo
rzonej przez zerwanie konferen
cji paryskiej.

Wiadomość powyższą zaopa
truje „Matin“ w następujące u- 
wagi:

„Francja niewątpliwie nie bę
dzie się domagała od tych państw 
aby uczyniły w y b ó r  pomiędzy 
Francją a Anglją, tymi głównymi 
fu n datork am i nowoutworzonych 
pań;tw, państwa te wiedzą bo
wiem dobrze, że Francja jest po 
ich stronie".

Państwa Europy środkowej i 
wschodniej — pisze dalej „Ma
tin" — doskonale zdają sobie 
sprawę z tego, że plan Bradbu- 
ryego lekceważył ich najistotniej

sze interesy, naruszając traktat 
wersalski, któremu zawd-.ięczćiją
one swoją egzystencję: pozatyn  
plan angielski, wzamian za bar
dzo względnej wartości ulgi, ja
kie A.nglja czyniła swoim euro
pejskim wierzycielom, zmierzał 
do tego. aby Ar.glja kierowali ca
łą polit ką odszkodowawczą Eu
ropy środkowej według swego u- 
podobania beż możliwości opozy
cji z czyjejkolwiek strony.

Wszak już obecnie — kontynu
uje Matin" — zanosi się na to, 
że państwa sukcesyjne b. mopry
ch j i austro-węgierskiej wpadną w  
zależność od Anglji i że nie bę
dą mogły regulować stosunki vv 
do swoich sąsiadów inaczej, i 
tylko za pozwoleniem angielskie
go ministerjum spraw zagrań.’ z- 
nych.

■O jB

—  C óż się stało z temi pie
niędzmi?

—  Ha! co się stało? Jeżeli 
wspomniany Edmund Beraud był 
naszym bratem i umarł, jesteśmy 
jego spadkobiercami. A skorobyrn 
tylko odebrał przypadającą na 
mnie sukcesję czy wiesz cobym 
uczyni'?

—  No cóż takiego?
— Kupiłbym sobie budę na 

czterech kolach, i dwa konie, 
któreby mnie woziły wszędzie 
gdzieby mi sie podobało!.,. To 
byłoby wspaniałe, —  wołał bie
dak z uk rrtentowaniem,

—  Ależ nie my dwoje tylko 
jesteśmy spadkobiercami.

—  Ma się rozumieć... Są jeszcze 
inni z rodziny, którzyby mieli do 
tego prawo... Lecz pomyśl, że 
to są miljony!... miljony, któreby 
nam przyniosły znakomite docho
dy; tern więcej, że ty i ja jesteś 
my najbliższymi krewnymi zmar
łego, a ztąd dadzą nam naj
większą część tego spadku. A 
teraz, posłuchaj rrnie siostra, z

uwagą, i nie zapomnji tego, co  
ci powiem.

—  Bądź o to spokojnym.
—  Otóż to wszystko o czem 

usłyszałaś, zachowaj dla siebie. 
Nikomu ani słowa o ic-m... r v • 
miesz? Z cale: rodziny my ii -  
je tylko wiemy o tym wypadł u. 
Zachowajmy więc wiadomość tę 
dla siebie d o  pewnego cza.ui..:

—  Dlaczego czekać... powie? 
dlaczego?

— Ponieważ powziąłem i,, 
pewną...

—  jaką?
—  Nasz biedny brat zost.d 

zamordowanym... ogłaszają to w 
dzienniku i wszystko to dowod .i, 
że tak być musiało. A zat m 
trzeba przedewszystkiem wyśle
dzić, gdzie i jak się to stało? 
Należy nam pomścić śmierć jego, 
to nasz obowiązek!

— Cóż więc chcesz czynić?
d. c.
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Marszalek Focli przygotowuje akcje wojskową.
Berlin, 8 stycznia.

W edług informacji Matina“
arrnja w  Nadrenji jest w pogo
towiu.

Marszałek Foch przygotowuje 
akcję wojskową.

Londyn, 8 stycznia.
Reuter donosi z Waszyngtonu,

że nie należy sądzić, jakoby o b e 
cnie nastąpić miała jakaś zmiana 
w sprawie obecności w’ojsk a ne- 
rykanskich w Nadrenji nawet, gdy
by Francja przeszła do przepro
wadzenia ‘akcji wojskowej.

O r g j e o as i a f z y
Prasa żąda

Niektóre dzienniki w arszaw 
skie i lwowskie dom agają się 
oddawania paskarzy pod" sąd do
raźny i stosowania do nich kary 
.śmierci, twieidząc, że pow ieszenie 
lub rozstrzelanie jednego paska- 
rza będzie daleko skuteczniejszym 
środkiem, niż całe tuziny okólni
ków rządowych, zapowiadających 
i zalecających wralkę z lichw7ą 
żywnościową.

I nasze pismo w imieniu dzie
siątków tysięcy swych czytelni
ków (lomaga się wprowadzenia 
sądów  ccraznych na paskarzy, 
którzy w obdzieraniu ludności i 
w  napy c Laniu swych kieszeni 
krwawo zapracowanym p rz e z  in
nych groszem, doszli do takiego 
bezwstydu, że tylko śmierć może 
powstrzymać ich apetyty.

W  ostatnim numerze „lskry“ 
przytoczyliśmy dla porównania z 
naszymi cenami ceny lichwiarzy 
lwowskich, dziś przytaczamy ce
lty rynkowe radomskie z an. 5 
b.m., by przekonać zarówno pu
bliczność, jak i władze, że w y
kręty i opowiadania naszych pa
skarzy o drożyź.de są bezczelnym 
łgarstwem.

A więc w Radomiu w Hn 5 
bm. płacono:
: Mięso wołowe (bez kości) 1.400 
mk. funt, zwykłe 1.200, polędwi
ca 1.400, cielęcina 1.400, barani
na 1.200, wieprzowina, schab 
1.800, smalec 3.000, słonina Igat. 
2.400, II gat. 2.200, szynka 2.400, 
kiełbasa zwycz. 2.000 i 1.600, 
krakow. 1.9C0, kiszka pasztetowa 
1.600, zwyczajna 800, salceson

kary śmierci!
Sosnowiec, 9 stycznia.

1.900, żeberka sur. 1.400, cMcb 
pytlowy 310 razowy 240, cukier 
(kryształ) 750, kostkowy 900, fa
sola biała 300, groch polny 300, 
grzyby suszone 3.500, cebula 120, 
kasza tatarczana 350, jaglana 350, 
mąka gryczana 220 pszenna 550, 
pytlowa ży nia 340, razowa 260, 
ryż 620, jabłka 350—400, gruszki 
500— 600, masło 6.000 kwarta, 
mleko 420, śmietana 1.600, jajko 
180, kartofle 900 pud, żyto 44.000, 
jęcm iień 41.000, owies 46.000, 
pszenica 75.000 metr, siano 2.000 
pud, siano wiązka 1.600, słoma 
snopek 2 000, słoma na pudy 
2.700 pud, kapusta główka 200— 
250 ink., wieprze 1.300— 1.400 
tnie. za funt.

2  rynka fow anw ego.
W arszawa, 8 stycznia.

W  przeciągu 2 tygodni podro
żały (dawne ceny podajemy w 
nawiasach) następujące towary:

Pszenica za kilo: 720 (700), 
żyto 440 (400), jęczmień 400 
(380), owies 440 (420), fasola 720 
(700), mąka żytnia 50 proc 850 
do 900 (800), 6 0  proc. 800 do
850 (750), 70 proc. 720 (700),
80 Proc. 6 5 0  (550), otręby pszen
n e  <,’50 (2 1 0 ), ż y tn ie  2 4 0  (2 2 0 ),
jęczmienne 160 ( 150).

Herbata „Or. Pec.“ — 16.000 
(15.500), ziele ang. 2.700 (2.500), 
liście bobk. 3.100 (2.800), cyna
mon 4.500 (4.200), wanilia 82.500 
(65.000), cukier kost. 2.000 (1.900) 
gruszki susz. 1.700 (1.465), śliw
ki 1 g. 2.400 (2.000), grzyby 6.000 
(5.400).

9
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Kalendarzyk.

Dziś Marcjanny P. 

Jutro Agatona P. 

Wsch. słońca 7. 40 
Zach. „ 3.20

S p ra w y  k o n u m ik acy jn e .K o n - 
ferencja w sprawie nowego roz
kładu jazdy lokalnych pociągów 
osobowych, która odbyła się w 
dniu 7 -go b. m. w budynku 
dw orca kolejowego w Sosnowcu 
imała charakter czysto informa
cyjny. V/ koufereucli wzięli u- 
dzia., v.'ice-dvrektor warszawskief 
dyrekcn kolejowej p. Lesiewicz 
zw iad o w ca  stacji p Walerjar;
kaininsm , oraz przedstawiciele 
ludności miejscowej 
", Posiedzenie zagaił dyrektor Le
siewicz, który w dłuższym prze
mówieniu oświadczył, że b 
średni ruch pociągów nuisi £  ć 
dostosowany do komunikach za 
granicznej i że dyrekcje kolejo
we na całym terenie państwa 
polskiego dokładaią starań,byruch 
zarówno pociągów osobowych 
jak i ciężarowych był dostoso
wany do w; n a ań handlu, prze
mysłu 1 SZKO-nic twa. Następnie 
dyrektor Lesiewiczóświadczył, że 
specjalnych udogodnień w Za
głębiu Dąbrowskim udzielić nie 
może, lecz o ile środki komuni
kacyjne pozwolą to będą uwzględ
nione potrzeby tutejszego prze
mysłu. Znacznych zmian w ruchu 
pociągów osobowych dyrekcja ko
lei warszawskiej nie przewiduje 
tynrbardziej, że uruchomienie jed

nego pociągu osobowego ze 
względu na przeciążenie linji ko
lejowej musiałoby pociągnąć za 
sobą zniesienie 2-ch pociągów 
towarowych, co znowu pociągnę
łoby straty dla tutejszego prze
mysłu górniczego.

Natomiast projektuje się pewne 
ulepszenia codo połączeń kolejo
wych, a między innymi pociąg, 
który wychodzi o 6 m. 17 rano 
z Sosnowca, będzie szedł wprost 
do Warszawy, a nie jak przed- 
tym do Łodzi.

W yprawianie pociągów na
sz lak  z a ję ty , z  powodu tak
często powtarzających się wy
padków kolejowych ministerjum 
kolei wydało okólnik zabraniają
cy wyprawiania pociągów, jed
nego po drugim, przed przyby
ciem poprzedniego do sąsiedniej 
stacji, sposobem t. zw. „ws!ad“ 
Na razie rozporządzenie to s to 
suje sic; tylko do dyrekcji w ar
szawskiej,

K u rs  _ b ib l jo te k a rs k i .  Zwią
zek bibljoiekarzy polskich orga
nizuje dwu miesięczny kurs bi- 
bljotekarski, subwencjonowany 
przez ministerjum w. r. i o. p. 
Wykłady rozpoczną się od 15 go 
stycznia. Poaania przyjmuje biu
ro związku w W arszawie przy 
ul. Koszykowej nr. 26.

K ra d z ie ż  800 fr. n a  p o c z 
c ie  b ę d z iń sk ie j.  W numerze z 
dnia 6-go b. m. zamieściliśmy 
wiadomość o kradzieży na pocz
cie będzińskiej 800 fr. szwajcar
skich z listu wartościowego na
desłanego ze Szwajcarji dla p. 
Nunbergowej. W iadomość o kra
dzieży wogóle jest przedwczesną 
gdyż p. N. sama otworzyła ko
pertę wobec urzędnika i pienię
dzy tam nie znalazła, lecz tylko 
list i kawałek gazety niemieckiej

O fakcie tym urząd pocztowy bę
dziński spisał protokół i odesłał 
do władz wyższych w celn prze
prowadzenia śledztwa. Ponieważ 
koperta uszkodzona nic była, jest 
rzeczą możliwą, że wysyłający 
nie włożył pieniędzy.

P. Nunbergowa udała się jed
nocześnie ze skargą do wydziału 
śledczego w Będzinie i wydział 
ten ; rowadzi dochodzenie nieza
leżnie od śledztwa władz poczto
wych. jest więc nadzieja, że spra
wa zostanie wyjaśniona.

S m u tn y  o b ja w . Niejednokrot 
s;ie już oirzymywaliśmy skargi na 
wysoce niewłaściwe zachowywa
nie się w miejscach publicznych 
wychowanków męskiego seminar- 
jum nauczycielskiego, mając jed
nakże dobro szkoły na względzie, 
spraw tych nie poruszaliśmy; 0 - 
statnio jednakże zakomunikowany 
wypadek zmusza nas do tego.

Otóż, w ubiegłym tygodniu je 
chał pociągiem jakiś zakonnik, 
pod adresem którego ze strony 
uczniów seminarjum poczęły pa
dać iście żakowskie docinki.

Dotknięty tym zakonnik z ca
łym taktem i spokojem zwrócił 
się do młodzieży, prosząc o przy
zwoite zachowanie się w  miej
scu publicznym, gdyż podobne 
wybryki źle świadczą o jej wy
chowaniu i przynoszą ujmę u- 
czelni, której czapki noszą.

W  odpowiedzi, jeden z semi
narzystów począł podniesionym 
głosem robić wymówki zakonni
kowi, że niema mu o co tak da
lece chodzić, bo jeżeli i usłyszał 
coś niewłaściwego, to wypowie
dział to osobnik, który już uro
dził się takim i niewarto z tego 
powodu robić kwestji.

Dalsze przemówienie obiecują
cego młodzieńca przerwało zatrzy
manie się pociągu na stacji, gdzie 
uczniowie po wyjściu z wagonu, 
gremialnie pokpiwali sobie z za
konnika.

Fok* powyższy smutnie świad
czy o wychowaniu młodzieży, 
która w niedalekiej przyszłości 
ma zająć tak ważne i odpowie
dzialne stanowisko kierowania i 
urabiania przyszłych pokoleń.

N a k o le ja c h  c o ra z  le p ie j .
Pominąwszy już częste katastro
fy i t. p. nieporządki, na kolejach 
naszych, doszło do tego, że służ
ba kolejowa poczyna publicznie 
wymyślać pasażerom od bydła, 
czego świadkami byliśmy w ubie
gły piątek na dworcu w Sosno
wcu.

Spraw a przedstawia się nastę
pująco: pociąg, wychodzący z Sos
nowca o godz. 2 po poł. składa 
się zaledwie z 4 czy 5 wagonów, 
a ponieważ młodzież szkolna za
jęła aż dwa wagony, pasażero
wie zwrócili się do konduktora 
z zapytaniem, czy rzeczywiście 
w tak krótkim pociągu dwa wa
gony przeznaczone są dla uczniów, 
na co otrzymali odpowiedź, że ca
ły pociąg jest uczniowski, co nie 
przeszkadza, aby każdy zajął miej
sce, gdzie może.

Naturalnie, wszystkie przedzia
ły natychmiast wypełniły sie po 
brzegi, na trzy minuty jednak 
przrd odejściem pociągu chciano 
z jednego przedziału usunąć pa
sażerów, oświadczając, iż jest to

Prawdopodobnie tranzlokacja ta 
ma na celu obrzydzenie kormsa- 
rzowi Stupnickiemu służby poli
cyjnej, bowiem jest on źle wi
dziany w okręgu.

Na akademików. Na akade
mików koła zagłębian w W ar
szawie i Poznaniu odbędzie się 
dn. 14 stycznia r. b. w sali gi
mnazjum Staszica wielki koncert. 
W spółudział przyrzekli znana pri- 
m adonna o p e r y  warszawskiej 
Hanna Skwarecka, Zygmunt Go
siom ski (skrzypce), Jan Kiepura 
(śpiew) uczeń znakomitego bary
tona opery warszawskiej Wacła
wa Brzezińskiego. Akompanjament 
objął dyrektor opery katowickiej 
p. Stoi nski.

W programie arje z oper: Hal
ki, Strasznego dworu, Carmen‘y 
Toski, Trubadura, Pajaców i in 
nych oraz pieśni kompozytorów 
polskich i obcych, Ze względu 
na szczytny cel i wykonawców 
koncert m a zapewnioną frekwen
cję. Pozostałe, bilety do nabycia 
w  księgarni p. Regulskiej.

N asi p o s ło w ie  pozostają je 
szcze w Zagłębiu, gdyż zapo
wiedziane posiedzenie sejmu na 
dzień 10 stycznia nie odbędzie 
się i dotychczas nie został też 
dznaczony teimin najbliższego po
siedzenia. Marszałek Rataj bawi 
w Zakopanem.

Natomiast posiedzenie senatu 
odbędzie się dnia 11 b. m.; po
przedniego za ś  dnia, tj. dnia 10 
b. m. odbędzie się posiedzenie 
klubu senatorskiego związku lu
dowo - narodowego.

Oryginalna zgoda. W Dą- . 
browie przy ul. Fabrycznej pobi
ło się dwuch osobników.

Kiedy do szamoczących się wy
szła żona jednego z nich, będąca 
w stanie poważnym, przeciwnik 
tak ją kopnął w brzuch, że ko
bieta na drugi dzień zmarła.

Zabójca, wiedząc o grożącej 
mu odpowiedzialności, użył wszel
kich sposobów, aby pogodzić się 
z mężem zabitej, co mu się też 
miało < o fakcie powyższym nie, 
zawiadomiono zupełnie policji, 
która dopiero z prywatnego żió- 
dła dowiedziała się o zajściu

Powróciłem
D r. m ed .

B IB R O W IC Z
Choroby nerwów i serca.

S-yo Maja 5.
§
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cu części sam ochodow e, w aitości 2 
m iljony 700 tys. mk. i uniknął. Do
chodzenie w toku.

— Na kop. S. M akiety w Zawier
ciu skradziono w nocy pas transm i
syjny, w artośc i 270 tys. mk. Docho
dzenie w  toku.

— Józefowi Trzm ielow i w B olesła
w iu, skradziono w nocy w ieprza za 
300 tys. mk., 10 kur za 50 tys. mk. i 
jedną  ow cę 50 tys. mk.

przedział uczniowski.
P. ',echvko temu zaprotestowali 

znajdujący się w przedziale p a
sażerowie, powołując się na sło
wa konduktora i, kiedy nie po 
mogła nawet interwencja dyżur
nego, jakiś kolejarz począł gło
śno wymyślać pasażerom od by
dła.

Jeden z pasażerów chciał zwró
cić się w tej sprawie do policji, 
okazało się jednak, iż na całym 
peronie niema ani jednego po
sterunkowego, to też kolejarz po
jechał bezkarnie, jegom ość zaś 
szukający sprawiedliwości tyle 
skorzystał, że nie zdążył już wsiąść 
do pociągu i musiał czekać na 
następny.

Z m ia n y  s łu żb o w e . Dowiadu
jemy się, iż obecny kierownik 4 
komisarjatu p. p. w Dąbrowie, 
komisarz J. Stupnicki, otrzymał 
tranzlokację aż do Białegostoku.

i   -*
przedsięwzięła odpowiednie kro*..

S ta ty s ty k a  sądowa. Od 1 kw iet
nia 1922 r. do sądu okręgowego W 
Sosnowcu zostały przyłączone dw a 
pow iaty : olkuski i m iechow ski. Z te 
go pow odu w  sądzie  okręgow ym  
w Sosnow cu ilość spraw  w zrosła 
trzykrotnie.

W 1921 r. do sądu okręgow ego w 
Sosnow cu w płynęło: spraw  cywilnych 
62S; spraw  rejestrow ych 312; spraw  
cywilnych apelacyjnych 614, razam  
1654; spraw  karnych 1037; spraw  kar
nych apelacyjnych 1040, razem  2077.

W  1922 r. w płynęło: spraw  cyw il
nych 1781; spraw  rejestrow ych 296; 
sp raw  cywilnych apelacyjnych 901, 
razem  2978; spraw  karnych 2027; 
sp raw  karnych apelacyjnych 2953, ra
zem  49S0.

Z pow odu tak dużego wpływ u spraw  
i m ałej liczby sędziów  około 40 proc. 
spraw  zostało  do osądzenia w roku 
bieżącym . _ W  podobnym  stosunku 
w zrosła ilość spraw  i w  trzech m iej
scow ych sądach pokoju.

K m io tk o w ie  paskują. D rożyzna 
na w si w zrasta. Chłopi okoliczni ża- 
d a ją  za korzec kartofli po 12 tys. 
ink. Zony km iotków  sprzedają  mleko 
po 700 mk. za kw artę, 4.400 mk. za 
funt m asła, 200 za jajko i t. d. W 
M styczniu paskarze w iejscy podnieś
li ceny na sw e produkty o 40—50 
proc.

O szczęd n o śc i n a  k o le ja c h . Ze 
w zględów  oszczędnościow ych na kole
jach państw ow ych od 1 stycznia r. b. 
zostały  odjęte eta ty  daw niejszym  e ta 
towym  robotnikom  i niższym  funkcjo
nariuszom . Zostali oni zaliczeni do 
kotegorji dziennych robotników . Ci 
z pośród kolejarzy, którzy przesłużyli 
na kolei po k ilkanaście la t z takiego 
postaw ien ia  sp raw y  s ą  bardzo nieza
dow oleni, poniew aż im zm niejszono 
p lącę i odebrano różne dodatki" dro- 
żyźniane.

A b sty n en c i. Z pow odu podroże
nia spirytualji, jak rów nież w yrobów 
tyiuniow ych, znaczna liczba osób pici 
przydkiej przeszła  do obozu absty
nentów. P rzestali oni zupełnie uży
w ać truuków  i palić papierosów ’. C ie
kawe tylko, czy długo w ytrw ają w 
abstynencji.

O w sian y  o sz u s t. Zam ieszkały w 
O lkuszu Icek R. pob ra ł od firmy S. 
Szofer w e Lw ow ie 4 i pó ł m iljona 
mk. na d ostaw ę  ow sa. O wsa nie do
staw ił i p ieniędzy zw rócić nie chce. 
Icek R. został pociągnięty do odpo
w iedzialności sądow ej,

Kradzieże. P. Kamienieckiem u, je- 
«o szofer Teofil S. skradł w  Sosnow -

Z  t e a t r u .
D ziś  p o  c e n a c h  z n iż o n y c h

przedstawienie popularne; ypaną 
będzie sztuka Bolesława Gor
czyńskiego „Bagienko". Sztuka 
ta nagrodzoną została na kon
kursie i obiegła wszystkie pol
skie sceny z olbrzymim powo
dzeniem. Początek o godz. 8-ej 
wiecz. W  antraktach koncert or
kiestry p. p.

„ D ru g i m ą ż “ w  B ę d z in ie
znakomita sztuka M. Fijałkow
skiego graną będzie na 'jutrzej
sze środowe przedstawienie w 
wykonaniu artystów teatru Czar
neckiego w sali „Corso" Począ
tek o godz. 8-ej wiecz.

iiaio isiooraii
(Przez telefon).

Narada byłych
ministrów skarbu.
W arszawa, 8 stycznia.

Jutro o godz. 11 rano rozpo
czną się w Belwederze,‘pod prze
wodnictwem p. prezydenta Woj
ciechowskiego narady byłych mi
nistrów skarbu w sprawie napra
wy finansów Polski. Do wzię
cia udziału w naradach zostali 
zaproszeni: pp.: Byrka, Englich, 
Karpiński, Wł. Grabski, Stecz
kowski, Michalski i Jastrzębski. 
Zaproszono też b. ministra Biliń
skiego, ten jednak z powodu cho
roby udziału w konferencji nie 
weźmie.

G wotnin zaufania dla rzatia
gen. Sikorskiego.

W arszawa, 8 stycznia.
Na  ̂pierwszym poświątecznym 

posiedzeniu sejmu, które wyzna
czono na dzień 16 stycznia, pre- 
mjer gen, Sikorski wygłosi ex
pose programowe i zażąda ocf 
izby formalnego wotum zaufania 
dla siebie i swego rządu.

Umov/a zbiorowa w rolnictwie.
W arszawa, 8 stycznia.

Dziś wznowiono posiedzenia 
głównej komisji zozjemczej do 
sprawy zawarcia umowy zbioro
wej w rolnictwie. Komisja ma 
jeszcze do odbycia 8 posiedzeń,! 
na których zostanie opracowana 
i podpisana wspólna umowa na 
r. 1923 pomiędzy ziemianami a; 
robotnikami rolnymi.

Rokowania drezdeńskie, \
W arszawa, 8 stycznia. |

Dnia 11 b. ni. wznowione zo^ 
staną rokowania polsko -  niemie-js 
ckie w Dreźnie. Rokowania do-' 
tyczyć będą: sprawy podwójnego; 
opodatkowania, co dotknie prze- 
dewszystkiem liczne towarzystwa 
akcyjne na Śląsku, posiadające

  ' . . .  ' .  jW . - _ -.M#



nieruchomości na Śląsku niemie
ckim, sprawy opcji, sprawy umo
wy dotyczącej wywozu z obszaru 
rzeszy na Siąsk polski węgla, 
koksu, brykietów, rudy żelaznej i 
cynkowej. Ważną jest zwłaszcza 
sprawa dowozu koksu niezbęd
nie potrzebnego przemysłowi ślą
skiemu. Gdyby rokowania w 
Dreźnie nie doprowadziły w tym 
względzie do zgody, sprawa od
daną zostanie do rozstrzygnięcia 
komisji mieszanej w Katowicach.

Ładny suw srsn.
Warszawa, 8 stycznia.

; Na raucie pożegnalnym w sej
mie ustawodawczym, dnia 27- go 
listopada r. z. zginęło 116 sztuk 
platerów, wartości 500.000 mk. 
Dłuższe śledztwo stwierdziło, że 
część tych platerów znajduje się 
u b. posła Józefa Walczuka z P. 
S.L. Piast. Walczuka aresztowano 
cnegdaj w jego rodzinnej wsi 
Poniatycze w pow. hrubieszow
skim. Znaleziono u niego 15 
sztuk platerów sejmowych. Wo
bec wyników rewizji przewiezio
no b. suwerena do Warszawy i 
rsrdzono w więzieniu.

Oliorofea Lenina.
Moskwa, 8 stycznia.

W chorobie Lenina ponownie 
nastąpił zwrot na gorsze. Przy
był do Moskwy z Berlina specjal
nie wezwany tamtejszy profesor 
medycyny dr. Klemperer.

Lloyd Georga przeciw  Francji 
i Polsce.
Londyn, 8 stycznia.

W prasie londyńskiej ukazał 
się artykuł Loyda Georga bardzo 
ostro wymierzony przeciw Fran
cji Lloyd George, w związku z 
zerwaniem konferencji paryskiej, 
'zarzuca Francji militaryzin i pi
sze, że Francja przygotowuje w 
całej Europie armje faszystowskie 
do których zalicza armję polska, 
francuską i rumuńską Lloyd Ge
orge dochodzi w swym artykule 
do takiego cynizmu, źe ośmiela 
isię twierdzić, jakoby inwazja bol
szew icka na Warszawę w r. 1620 
była tylko komedią która miała 
umotywować dalsze z b ro i e n i e 
f  raneji i Polski.

Giełda urzędowa.
Warszawa, 8 styęznia

Dolary —  19.200
Franki —  133C 
ranty szter. — 89 300 

1 Marki niem. — 2.02
Kor. czeskie — 560 •

„ austr. — 28'/*.

GIEŁDA GDAŃSKA.
Gdańsk, 8 stycznia. 

Marki polskie 48'/* 
Dolary —  9100

i  i  i ! i i
&  n n t p i  Ir u .
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/  /Redaktor i wydawca: Wiktor

GIEŁDA BERLIŃSKA.
Berlin, 8 stycznia. 

Marki polskie 48 
Dolary —  9100.

nowo-wylm iłowanej w  Czeladzi
l EBPBfiB HiiliB 16S! dO W M M

l 5 0|o w całości
na korzystnych warunkach.

Zgłoszenia do administracji „Iskry" 
w Sosnowcu. 1G8

r  LINOLEUM-
i tow ary sztuczk. dywany, ~ 

chofinikt.
; RICHARD WALTER.
I Katowice. Mnliistr. 5.

- F A R B Y -  
1 1 1  l i  1 1 QUID
RICHARD WALTER, 
K atowice, M nliistr. 5.
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K U P N O  i S P R Z E D A Ż
50 rnk. za wyraz.

K u p u jm y  u  chraeścjan!
Największy fabryczny skład manu

faktury w ŁÓDZI przy uJ, P io trkow 
sk ie j 44, na I p ię trze . Chrześciański 
Dom Handlowo-Przemys'owy Broni
sław Jagodai s-ka. .Ja rm ark  Łódzki" 
Sp. Akć. z kapitałem 200 miljonowym. 
Oddżiał w Katowicach w domu włas
nym ul. Sachsa 19. Polecamy towary 
na ubrania damskie i męskie, kam- 
garny, sukna, korty wełniane, szewio
ty póiwełniane, trykotaże, bieliznę, 
chustki, garderobę, płótna, wszystkie 
gatunki biaijch i kolorowych baweł
nianych towarów. Dla pp. hurtowni
ków, kupców i wogóle większych od
biorców jesteśmy pierwszym źródłem 
do zaopatrzenia się w jednym miejs
cu we wszystkie rodzaje towarów po 
cenach fabrycznych. Instytucjom rzą
dowym i komunalnym sprzedajemy 
na kredyt. Nasz dział ekspedycyjny 
wysyła materjały w małych odcinkach.

UWAGA. Kto tylko posiada nieru
chomość ten powinien poprawić so
bie byt i takiemu dopomożemy do o- 
twarcia handlu manufakturą, gardero
bą i galanferją, przy minimalnym 
wkładzie gotówki. Udzielamy u sie
bie wyczerpujących informacji po o- 
trzymaniu wyciągu hipotecznego o- 
becnie sprawdzonego. PP. właścicie
le trafik, dystrybucji i restauracji, któ
rzy macie likwidować, nie wypuszczaj
cie z rąk swych lokali handlowych, 
otwierajcie handle z manufakturą, gar
derobą i galanterją. Wszystkim rozpo
czynającym handlować, towary sprze
dajemy na kredyt oparty na pewnej 
gwarancji. Otwierajcie własne handle, 
takowych jest wszędzie brak. 95-14
I Trządzenie sklepowe do sprzedania.

Pogoń. Marjacka 12. 77-1

Mam do sprzedania 8 wózków ko
lebkowych s/j m s na tor 60 cm. 

mało używanych i maszyna do pisa
nia „Remington*. Zgłaszać się do 
administracji „Iskry" pod „Wózki".

105-2

Lando mało używane tanio do sprze
dania. Zakłady Mechaniczne Stan. 

Polak Wojkowice Komorne 65. 128-1

Pianino koncertowe nowe sprzedam. 
Kagan, Będzin Małachowskiego 9,

II piętro- 123-1

Z powodu wyjazdu do sprzedania 2 
łóżka dębowe jasne prawie nowe. 

Pogoń Rzymska 9, gospodarz wska
że. 146-2

POSADY i PRACE.
Zaofiarowane 50 mk. za wyraz.

\®  Tykwalifikowany urzędnik z ład- 
®V nyni charakterem pisma iobznaj- 

tniony dokładnie z rachunkowością do 
poważniejszego biura poszukiwany. 
Oferty do red. „Iskra" pod lit. A.B.

111-2
N auczycielka do Katowic dla 13 let— 
A ® niej dziewczynki poszukiwana. 
Otrzyma mieszkanie z całodziennym 
utrzymaniem i wynagrodzeniem we
dług umowy. Potrzebna także służąca 
z dobrym i świad. i umiejętnością go
towania. Zgłoszenia do Iskry w Sos- 
nowau dla posiadacza banknotu Nr. 
506.255958. 123 1

Potrzebny zdolny stolarz na roboty 
meblowe. Wiadomość Grodziec. 

Kościuszki Zwolański. 129-1

Subjekt fryzjerski potrzebny od 15 
stycznia. Prokopow icz, Będzin.

Starsza inteligentna samotna o skrom 
nych wymaganiach osoba poszu

kiwana do zajęcia się domem i 2 ma
łych dz!eci. Listowne zgłoszenia do 
administracji pod „M.Z." 161-1

Do apteki C. Truszkowskiego w So
snowcu ul. Piłsudskiego Nr. 46, 

potrzebny jest podaptekarz, 163-3

Poszukiwane 20 mk. za wyraz.

Pomocnik sekretarza gminnego z  3 
miesięczną praktyką z ukończe

niem 4 klas poszukuje posady biuro
wej. Zgłoszenia Dańdówka dom Ta- 
bora 172, Władysław Trutkowski.

109-1
Jl/Słody inteligentny 5-cio klasista z 
*»» roczną praktyką biurową poszu
kuje posady biurowej w miejscu lub 
na wyjazd. Oferty do „Iskry" w Bę
dzinie pod „Inteligentny". 136-1

Inżynier—chemik z półtoraroczną pra 
ktyką fabryczną, jako kierownik ru

chu poszukuje odpowiedniego zajęcia. 
Łaskawe oferty skierować pod „Inży
nier" do filii „Iskry" w Będzinie.

137-5
14$ lody inteligentny chłopiec lat 19, 
A '4 władający debrze językiem an- 
gielskiem ustnie i piśmiennie, skoń
czywszy 8 klas i dwuch letni kurs 
bu cha! te ryj ny w Ameryce, pragnie 
się dostać na jakąkolwiek posadę w 
biurze. Zgłoszenia piśmienne, Fran
ciszek Drążkiewicz, Pilica ziemia Kie
lecka ul. Reformacka 215. 149 3

Szofer rutynowany monter, swoje 
narzęd ia Przybory, poszukuje za

raz odpowiedniej posady. Łaskawe 
zgłesienią do administracji, 153-3

(f\sobn  inteligentna, poszukuje po- 
sady do zarzrdu domem z szy

ciem. Sosnowiec, ul. Szczodra 2 Kę
piński. 160-1
jprebiąnka cchroniarka z dobrem!
4 świadec'wam l, kilkuletnią prakty
ką poszukuje posady. Łaskawe zgło
szenia pod A.G. do „Iskry" w Sosno
wcu 159-1

Ogrodnik, młody kawaler poszukuje 
posady. Zgłoszenia do administra 

cii „iskry" w Sosnowcu pod „Ogrod
nik". 157-2
^Narządzająca - reprezentantka młoda, 
iŁ- ' wykształcona z konwersacją fran- { 
cuską znająca gruntownie gospodar
stwo poszukuje posady. Oferty „Iskra* 
Sosnowiec, okazicielowi miljonówk! 
4033262. 89-51

L O K A L E .
50 mk. za wyraz.

Dwa pokoje z kompletnym urządze
niem biurowem w Królewskiej 

Hucie zaraz do odstąpienia. Oferty 
pocztą Strzemieszyce dom Slerki, Bu
kowski. 168-3
C am otnych 2 urzędników poszukują 

pokoju przy rodzinie. Jeden z nieb 
może udzielać lekcje matematyki i ła
ciny w zakresie 8 kl. gimn. Adres: 
Sosnowiec dćpot parowozowe dla W, 
Lecayet, 169-1

R O Ż N  E.
56 mk. za wyraz.

U czennica VII ej klasy udziela lek
cji do klas niższych. Wiadomość 

„Iskra" Sosnowiec. 103-1
łłl /sp ó ln ik a  poszukuję z większym 
* v  kapitałem. Lokal w dobrym punk 

cic jest. Wiadomość „Iskra* Dąbro
wa. 107-1

Chrześcjańska pracownia kołder wa
towanych i przerabiania starych 

po cenach niskich. Pogoń ul. Nowo- 
pogońska nr. 24 11S-1.

Udzielam lekcji w zakresie szkół 
średnich. Wiadomość „Iskra*.

121-4

Uczeń Gimnazjum Państwowego po
szukuje korepetycji od kl. I-ej d« 

VI-ej wł. W iadomość: ul. 3-go Maja 
1. 3. m. 12. 141

STANISŁAWA" now? pracownia 
ubiorów damskich wykonuje 

szybko starannie i tanio. Sosnowiec 
ul. Chemiczna 33 parter. 158-/

Ważne dla dam! fryzjerka -  cae- 
sanie. Sosnowiec, Sroduia ul. 

Wapienna 8. 16* 1

P rzybłąkała się su k a  w y żlica  biało 
b ro n io w a  (srokata \ jest do ode

brania za zwrotem kosrtów w Piń- 
czycaah poczta Myszków u Adolfa 
Hetmańczyka. lb2-3

ZGUBIONE DOKUMENTY.
30 mk. za wyraz.

J anus Józef z W adow ic zgubił kartę 
zw olnienia w ojskow ego wyd. przez 

12 pułk piechoty. Zwrócić „Iskra 
D ąbrow a. 65-1

Kutek Walenty zgubił tymczasowe 
zaświadczenie demobilizacji wyd. 

przez PKU. Tarnów i metrykę ślubną.

Stanisław Borcznek zgubił kartę de
mobilizacji wydaną przez PKU. 

Pińczów. 69-2
lH /a i l  Lejzor zgubił kartę odroczenia 
W  wydaną w PKU. Kielce i dowód 
osobisty w y d a n y  — magistrat w 
Chmielniku. 71' '

Helenie Piotrowskiej skradziono do- 
MÓd osobisty nr. 1940 wyd. przez 

PKP. Warszawa. 7i> 1
M agrody  10,000 dostanie ten, który 
IN przyniesie zgubioną kartę powo
łania roku 1898 na imię joska Wajs- 
brot, Będzin biuro ogłoszeń Szpigel- 
mana.

Serwatka Stanisław zgubił kartę po
wołania wyd. przez PKU. Będzin. 

Zwrócić „Iskra* Dąbrowa. 97-2

Feliks Polkowski zgubił dokumenty 
zwolnienia i kartę szpitalną wyd. 

przez PKU. Będzin i szpital wojsko
wy w Skierniewicach, 101-2

W olf Frajdenrajch zgubił tymczaso
we zaświadczenie demobilizacji 

(r. 1899) takowe unieważnia się. 
v 102-2

Kazimierzowi Grabowskiemn została 
skradziona karta powołania, wy

dana przez Pow. Kom. Uzupełnień w 
Będzinie 130-2

Pielka jan (r. 1899) zgubił kartę de
mobilizacji wydaną przez 3 pp. 

leg. baon zapas, w Ostrowcu i do
wód osobisty wydany przez gm jan- 
grot pow. Olkusz. 139-2

Kokoszka Stanisław zgubił świadec
two ślusarskie, wydane przez cccii 

ślusarski w Będzinie. 138-2

Dziobek [an zgubił kartę powo»«"* V 
wydaną przez PKU. M iechów ^

P o t r z e b n i  c i e ś l e ;
Ro wykonania określono] roboty 

konstrukcyjnej na akord lub na dniówki.
P ozatem  p rzy jęci b ęd ą  na  ste fe

mi5i i nwtCiiiUIlłJ , USMUKilUU (ilUUJ 1

Zgłoszenia sił poważnych przyjmuje
Elektrownia OkrągOY/a w  Zagłębiu Dąbrowskim, 
Spółka Akcyjna w Sosnowca, ulica Sienkiew icza 9.

Zarząd T. S. „VICTORIA*4 w  Sosnowcu
(P zawiadamia swych członków, iż w niedzielę, dnia 21.1 r. b. 

o godz. 14-ej w lokalu własnym przy ul. Szopena odbędzie się

Ogólne Roczne Zebranie.
Zgłoszenia wniosków na piśmie przyjmuje Sekretarjat 

’ do dnia 18 stycznia r. b.
w O ile w wyżej w s p o m n i a n y m  terminie nie zbierze się
ft potrzebna ilość członków — zebranie odbędzie się w termi- 
^ nie drugim, t. i. tego samego dnia o godz. 15-ej bez względu 

na ilość przybyłych członków. 148

W sprawie GIMNAZJUM
Zarząd Zrzeszenia Rodzicielskiego zawiadam ia  

rodziców , którzy nie m ogą wpłacić 100 ,000  mkp. 
udziału, że chcąc dać im także m ożność  posyłania  
dzieci do gimnazjum im. H. S ienkiew icza rezerwuje 
po kilkanaście miejsc w  I, II i III klasie męzkiej 
oraz I i II żeńskiej na ogólnych warunkach innych  
szkół średnich (t. j. bez wpłacania 100000  mkp.). 
W pisy  te przyjmują się tylko dn. 9, 10 i 11 b.m. od  
godziny 10 rano do 3 po poł. w  kancelarji gimna
zjum przy ul. W ysokiej Nr. 5 (Stary Sosnow iec).

ZARZĄD ZRZESZENIA RODZICIELSKIEGO.
154-2

I

K O
Wydział Powiatowy Sejmiku Olkuskiego ogłasza niniej

szym konkurs na obsadzenie stanowiska technika drogowego 
przy Powiatowym Zarządzie Drogowym w Olkuszu.

Wymagane warunki: przynależność państwowa Polska, 
wiek do lat 40, ukończone średnie wykształcenie techniczne w  
kraju lub za granicą, względnie 6 semestrów studjów w szko
le politechnicznej, kilkuletnia praktyka w zakresie budownictwa 
drogowego, nieskazitelna przeszłość.

Pierwszeństwo mają zdemobilizowani.
Wynagrodzenie składa się: z poborów urzędników pań

stwowych VIII st. płacy (samotny w stycznin 1923 r. 225,680,—  
Mkp.) i z dodatku komunalnego z automatycznem zastosowa
niem wszelkich procentowych podwyżek, przyznawanych pra
cownikom państwowym; wysokość dodatku komunalnego uza
leżnia się od osobistych kwalifikacji kandydata.

Posada do objęcia natychmiast.
Podania ostęplowane należy składać najdalej do dnia 1-go 

lutego 1923 r.
Pożądane są zgłoszenia osobiste.

64
Przew odniczący Sejm iku Pow iatow ego 

w Olkuszu.
J. STAMIROWSKI.

Olkusz, unia 30 grudnia 1922 roku.

Monsiorski Tłocznia Spółki Wydawn. „Kurjera Zagłębia"


